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Sygnały dnia
K o l ig a c j e  m i ę d z y  p r z y w ó d c a m i  W R N  a s a n a c j ą  z n a n e  są  o d d a w n a .  N ie  b e z  p o w o ­

d u  d a r z y  s a n a c j a  g o r ą c ą  s y m p a t i ą  t ę  r z e k o m o  „ s o c j a l i s ty c z n ą "  g ru p ę ,  P r z y b r a n i e  p r z e z  
W R N  n a z w y  P P S  i p r z y j ę c i e  t y tu łu  „ R o b o tn i k a "  d la  lew ego  o r g a n u  p o w i t a ł a  s a n a c j a  
w y b u c h e m  e n t u z j a z m u .  O to ,  co p isz e  s a n a c y j n y  „ T y d z i e ń ” :

„ P o l s k a  P a r t i a  S o c ja l i s t y c z n a  p o w r ó c i ł a  na  po lu  w y d a w n i c z y m  do  p i ę k n e j  t r a d y c j i ,  
Z u z n a n i e m  r e j e s t r u j e m y  u k a z a n i e  się., . „ R o b o t n i k a , ” ja k o  o rg a n u  P a r t i i ,  po  r a z  p i e r w s z y  
od c z a s u  o k u p a c j i  w y d a n e g o  p o d  ty m  t r a d y c y j n y m  ty tu łe m .  U ż y w a n y  d o t ą d  k r y p to n im  
„ W R N ” z o s ta je  z a n i e c h a n y . "

„ F a i c f  t e n  n i e w ą t p l i w i e  z o s ta n ie  z z a d o w o l e n i e m  p r z y j ę t y  p r z e z  ś w i a t  ro b o tn ic z y , . .  
T y tu ł  o r g a n u ,  k tó r e g o  p i e r w s z y m  r e d a k t o r e m  b y ł  to.w. W i k t o r - J ó z e f  P i ł su d s k i ,  a o s t a tn i o  
w  r. 1939 j e d e n  z n a j b a r d z i e j  b o h a t e r s k i c h  o b r o ń c ó w  W a r s z a w y  —  M ie cz .  N i e d z i a ł k o w s k i  
—  m a s w o je  w y m o w n e ,  h e r o i c z n e  z n a c z e n i e . ”

S a n a c j a ,  j a k  w id a ć ,  b e z  o g r ó d e k  z a c z y n a  m ó w ić  o W R N , j a k o  o ,sw oje j ,  p a r t i i .

Z B L I Ż A  S I Ę  W Y Z W O L E N I E ! ,
B ły s k a w ic z n a  o f e n z y w a  s o w ie c k a ,  k tó r a  

w c ią g u  z a l e d w i e  ty g o d n ia  d o p r o w a d z i ł a  do 
u w o l n i e n i a  n a j w a ż n i e j s z y c h  o b sz a r .  B ia ło ru s i ,  
je s t  w y r a z e m  n o w e j  s y tu a c j i  w u k ł a d z i e  si ł  
m i l i t a r n y c h .  O l b r z y m i  r e z e r w u a r  lu d z k i  i 
m a t e r i a ł o w y ,  j a k i  s t a n o w i ły  N ie m c y ,  w y c z e r ­
p y w a ł  s ię  s y s t e m a t y c z n i e  w c ią g u  t r z e c h  
o s t a tn i c h  la t  w o jn y .  N a  r o z le g ły c h  o b s z a ­
r a c h  Z w .  S o w i e c k i e g o  p o  K a u k a z  i W o łg ę  
le g ły  kośc i  m i l io n ó w  h i t l e r o w s k i c h  ż o łn ie rz y .  
U d z i a ł  w  w y c z e r p y w a n i u  s i ł  w ro g a ,  a c z  na  
z n a c z n ie  m n ie j s z ą  sk a lę  b ra l i  z a c h o d n i  A- 
l i a n c i ,  n i s z c z ą c  e k s p e d y c y j n y  k o r p u s  n i e m i e c ­
k i  w  A f ry c e ,  w i ą ż ą c  k i l k a n a ś c i e  d y w i z j i  w e  
W ło s z e c h .

S y t u a c j a  r o z w i j a ł a  s ię  p o w o l i ,  a l e  n i e ­
u c h r o n n ie .  B y ło  j a s n e ,  iż p r z y j d z i e  m o m e n t ,  
k i e d y  h i t l e ro w s k im  d o w ó d c o m  n ie  w y s ta rc z y  
d y w i z j i  d la  o b s a d z e n i a  w s z y s tk ic h  f ro n tó w .  
A b y  m o m e n t  t e n  p r z y ś p i e s z y ć  n a l e ż a ło  w y ­
d łu ż y ć  l in ię  f ro n tu ,  n a l e ż a ło  s tw o r z y ć  f ron t  
n a  z a c h o d z ie ,  f ron t ,  k t ó r y b y  s t a n o w i ł  d la  
d - t w a  n i e m i e c k i e g o  r e a l n e  i g ro ź n e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  z m u s z a j ą c  je do  ro z d z i e l e n i a  
r o z p o r z ą d z a l n y c h  r e z e r w .  S t r a c h  p r z e d  w o j ­
n ą  na  d w a  f ro n ty ,  k t ó r e m u  n i e j e d n o k r o t n i e  
d a w a ł  w y ra z  H i t l e r ,  w y n i k a ł  ze  ś w ia d o m o ś ­
ci , iż d o p ie r o  w ó w c z a s  m o ż e  u j a w n i ć  się 
p r z e w a g a  A l i a n tó w .  W a lk i  w N o r m a n d i i ,  
j a ick o lw iek  r o z g r y w a j ą  s ię  t y m c z a s e m  na  
o d c in k u  d o s t a t e c z n i e  w ą s k im ,  a b y  N ie m c y

m o g l i  s t a w i a ć  o p ó r  p r z y  p o m o c y  r o z p o r z ą ­
d z a ln y c h  sił , n io są  n i e u s t a n n ą  g ro ź b ę  r o z s z e ­
r z e n i a  s ię  p o ż a ru ,  w i ą ż ą  d - tw u  n i e m i e c k i e ­
m u  ręce .

Z a g a d n i e n i e  w y d ł u ż e n i a  i r o z c z ł o n k o w a ­
n ia  f ro n tu  w s c h o d n ie g o  s ta ło  r ó w n i e ż  p r z e d  
d o w ó d z t w e m  so w ie c k im .  Z im o w a  i w i o s e n ­
n a  o f e n z y w a  o s i ą g n ę ł a  o lb r z y m i  s u k c e s  —  
ro z b i ła  n a  d w a  c z ło n y  f ro n t  p o ł u d n i o w y  
p r z e z  d o t a r c i e  do  ł a ń c u c h a  K a r p a t ,  u t r u d n i ł a  
ł ą c z n o ś ć  m ię d z y  f ro n te m  p o łu d n i o w y m  i ś r o d ­
k o w y m  p r z e z  o p a r c i e  s k r z y d e ł  o b u  o d c i n k ó w  
o b io ta  P ry p e c i .  W  r e z u l t a c i e  N ie m c y ,  „ s k r a ­
c a j ą c y ” s ta le  l in ię  f ro n tu ,  w y d łu ż y l i  ją  o 
s e tk i  km , ,  o t r z y m a l i  n o w y  f ro n t  —  r u m u ń s k i  
—  g ro ź n y ,  bo s t r z e g ą c y  d o s t ę p u  n a  B a łk a n y ,  
o r a z  b e z c e n n e j  n a f ty  r u m u ń s k ie j ,

W y d a w a ło  się  z a r ó w n o  w o d z o m  n i e m i e c ­
k im ,  j a k  i n e u t r a l n y m  o b s e r w a t o r o m ,  iż let-, 
n ie  u d e r z e n i e  s o w ie c k ie  p ó jd z i e  n a  R u m u n ię ,  
R u c h y  w o j s k  sow . z d a w a ły  się  p o t w i e r d z a ć  te  
p r z y p u s z c z e n i e .  S z t a b  n i e m i e c k i  n a g w a ł t  
ś c i ą g a ł  tu  p o s i łk i ,  z a b e z p ie c z a ł  B a łk a n y ,  
W g.  o b s e r w a c j i  p o l s k ic h  c z y n n i k ó w  w ie le  
d y w i z j i  z f ro n tu  ś r o d k o w e g o  i p o łu d n io w e g o  
p r z e r z u c o n o  n a  f ro n t  r u m u ń sk i .

T r u d n o  dz iś  p o w ie d z ie ć ,  czy  b y ł  to  ze 
s t r o n y  sow. ś w ia d o m y  m a n e w r .  P e w n e  jes t  
t y lk o ,  że  u d e r z e n i e  w y m ie r z o n e  z o s ta ło  w 
p u n k c i e  n a j m n i e j  o c z e k i w a n y m ,  posz ło  w  
k i e r u n k u  tzw ,  b r a m y  S m o le ń s k ie j ,  s t a n o w ią -
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ce; najb l iższą  i n a j lepszą  drogę na zachód. 
Si ude rzen ia  Arm ii  Czerwonej  jes t  zdumie- 
w, ąca. R ozpada  się jak  pod  podm uchem  
bi ty l inia  obronna ,  budow ana  przez  dwa 
la .a ,  linia, k tórą  bezsk u teczn ie  sz tu rm ow ano 
w r. ub. Szybkość,  z jaką  p ad ły  jeden  po 
drugim po tężne  bas t iony  na B iałorusi — 
W ilebsk-M ohyle  w -B obru jsk-Połock-M ińsk  — 
nie  nsa p rzyk ładu  w ob, wojnie,  Poza n ie w ą t ­
p liw ym  faktem, iż Niemcom brak  już rezerw, 
k tóre  mogliby rzucać  n i  zagrożone punkty ,  
że bronić  jednych odc inków  mogą jedynie  
kosztem innych, ofenzywa obecna  rzuca jas­
k raw e  św ia t ło  na ducha  armii  n iem ieck ie j .  
Po raz p ierw szy od czasów S ta lingradu ,  ii- 
czący 5 dywiz'ji  garnizon W iteb sk a  złożył 
broń, po s tosunkow o k ró tk im  oporze.  P o d ­
da ła  się znaczna  większość 5 dywiz ji ,  o to­
czonych w okolicach Bobrujska.  K o m u n ik a ­
ty sow ieck ie  p o d k re ś la ją  m asow e  p o d d a w a ­
nie się żołnierzy n iem ieck ich  — liczba je ń ­
ców znacznie  p rzekroczy ła  ilość zabitych. 
Na jednego  zab itego  p rz y p ad a  p rzec ię tn ie  7 
jeńców. S to l ica  B ia łorusi  — M ińsk  — p ad ł  
po k i lkunas tu  godzinach walki,  n aza ju trz  po 
zapow iedzi  n iem ieck ie j ,  że, jako ważny  
punk t  będzie  b ron iony  do osta tn iego  żo łn ie ­
rza, W szystko to św iadczy ,  iż a rm ia  ta k ru ­
szy się n ie  ty lko  f izycznie  — kruszy się i mo-

W A L K A  1 ŻYCIE W A R SZ A W Y

Sy gna l izow ane  przez  nas o b iaw y  e w a k u ­
ac j i  sto l icy  p rz y b ie ra ją  na  silę, R ab u n ek  
na jw ar tośc iow szych  m aszyn  i u rząd zeń  w 
fab rykach  w arszaw sk ich  potęgu je  się w m ia ­
rę, jak  ze wschodu n a p ły w a ją  coraz  bardzie j  
p an iczne  wieści.  W ub. tygodn iu  tzw. Z a ­
rząd  kolei  wschodnich  — „O stbahn"  zerw ał  
wszystk ie  um owy z f irm am i budow lanym i,  
p ro w ad zący m i roboty  dla kolei,

W W A R SZ A W IE  i okolicy  w dalszym 
c iągu p row ad zo n e  są p race  fortyfikacyjne .  
M ieszkańcy  poszczególnych dzie ln ic  o t r z y ­
m ują  p rzym usow e  w ezw an ia  do kop an ia  
rowów,

W OK O LIC E R adzim ina  p rzyw iez iono  
k ilkuse t  m łodych m ężczyzn  z łapanych  w 
Skierniewicach.-  Zam knię to  ich w prow izo­
rycznym  obozie  i z a trudn iono  przy kopaniu  
umocnień . W szystk ie  um ocn ien ia  b udow ane  
w okolicy W -w y m ają  c h a ra k te r  b. p ry m i­
tywny,  o g ran icza ją  sie do kopania  row ów  
przec iw czołgowych ,  oraz  s tanow isk  d la  broni 
m aszynow ej i row ów  s trze leck ich .  W edług

ra ln ie .  J e s t  to p o czą tek  procesu, k tó ry  p rzy ­
brać  może n ied a jąc e  się  p rzew idz ieć  ro zm ia ­
ry. Tym bardzie j ,  iż ofenzywa sow iecka  
zna jdu je  się dopiero  w stadium  p o czą tk o ­
wym, że A rm ia  C zerw ona  jest dziś p o tę ż ­
nie jsza ,  niż k iedyko lw iek .

O czek iw ane  uderzen ie  na fr. od S ta n is ­
ław owa,  uderzen ie ,  które może w edrzeć  się 
na  tyły rozb itków  z Białorusi,  może p rz y ­
p ieczę tow ać  los dz ie s ią tków  dyw iz ji  s to ją ­
cych jeszcze w k ra jach  Bałtyckich , Piła  
A rm ii  C eerw one j  pozw ala  oczek iw ać  pogro­
mu armii  h i t le row skich  na skalę  n iezn an ą  w 
dz ie jach ,  pogromu, który rozstrzygnie  5-letnie  
zm agania ,  Szybkość  sow. u d e rzen ia  da je  im 
jeszcze jed en  a tu t  — odzysku ją  kraj,  którego 
h i t le row scy  b a rbarzyńcy  nie zdążyli  znisz 
czyć, o p an o w u ją  drogi i koleje ,  a n aw et  
mosty w s tan ie  używalności ,  M om ent ten 
ma wielkie  znaczen ie  dla c iągłości marszu 
naprzód.

W każdym  razie  dziesięć  dn i  ofenzywy 
c a  B iałorusi postawiło  naród  po lsk i  w ob l i ­
czu realnej  już nadzie i ,  że dn i  jego m ęc za r ­
ni są policzone, W yzw olen ie  od krw aw ego  
h i t le row skiego  koszmaru s tuka  do naszych 
wrót.

zdan ia  fachow ców  nie b ę d a  one m ia ły  ż a d ­
nego znaczenia ,

Ł A JD A C K IE  m etody  reakc ji .  Od dłuż­
szego już czasu różne r e a k c y jn e  bojówki 
u p ra w ia ją  b an d y ck ą  i ra b u n k o w ą  działalność,  
p o dszyw ając  się pod A rm ię  Ludoryą, lub 
PPR.

Osta tn io  m ia ł  miejsce  nas tęp u jący  w y p a ­
dek, Do p ew nego  domu na M okotowie  p rz y ­
szła bojówka, poda jąc  się za „oddział  P P R -u ” 
i zażąd a ła  okupu  w wys, 100 tys. zł. Po n ie ­
waż  m ieszkańcy  nie byli w s tan ie  z; płacić 
tej kwoty ,  ob rab o w an o  ich, z ab ie ra jąc  p ie ­
n iądze ,  kosztowności,  b iel iznę  i odzież. Do­
wódca  bandy,  k tórego n azyw ano  „M ikitą" ,  
wygłosił  do o b rab o w an y ch  p rzem ów ien ie ,  o d ­
p ow iedn io  „ radyka lne ,"  zapew nia jąc  ich, że 
p o k w ito w an ie  „ skonf iskow anych” rzeczy za ­
m ieszczone będzie  w „Glosie W arszaw y."

Te  b andyck ie  m etody  r e ak cy jn y ch  bo jó­
w ek  spo łeczeńs tw o  po lsk ie  p ię ln u |e .  jako 
p rz e jaw  zgnilizny i rozk ładu  tego obozu.
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N i e s t e t y  c z y n n i k i  „ o f i c j a l n e ” n i e  p r z e c i w ­
d z i a ł a j ą  t ym  m e t o d o m ,  a z w i e l u  o k t ę g ó w

Z K R A J U

S p r a w a  b a n d y t ó w  i g e s t a p o w c ó w  z N S Z  
g ł ę b o k o  w s t r z ą s n ę ł a  c a ł ą  d e m o k r a t y c z n ą  o p i ­
n i ą  Po l sk i .  W ś r ó d  c h ł o p ó w ,  c z ł o n k ó w  S L i 
B. Ch.  p a n u j ą  z d e c y d o w a n e  n a s t ro j e ,  że 
o h y d n y  w r z ó d  mus i  b y ć  w y c i ę t y ,  a b y  n i e  
z a r a ż a ł  z d r o w e g o  c i a ł a .  Ba t ,  C h ł o p s k i e  w 
w i ęk s z o ś c i  p o s t a n o w i ł y  w z m o c n i ć  s a m o o b r o ­
nę  i w y r z u c a ć  h i t l e r o w s k i c h  p o m o c n i k ó w  
w s zę d z i e ,  g d z i e  s i ę  p o k a ż ą .  S p r a w a  N S Z  jest  
p r z e d m i o t e m  d y sk u s j i  w  o r g a n i z a c j a c h  ro­
bo t n i c z y c h ,  g d z i e  p o d k r e ś l a  się k o n ie c z n o ś ć  
w a l k i  z n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  p o l s k i e g o  h i t l e ­
r y z m u ,  za to,  że  o c h r a n i a  i p o p i e r a  
z b r o d n i a r z y ,  w s k a z u j e  się,  iż w ł a ś c i w y  w ó d z  
i d u c h o w y  p r z e w o d n i k  N S Z —:S ósu k ' ó w s l d—  
w; d a l s z y m  c i ąg u  j e s t  w a ż k i m  c z y n n i k i e m  w 
r z ą d z i e  e m i g r a c y j n y m .  N S Z  u k a z a ł y  w ł a ś ­
c i w e  o b l i cz e  i d ą ż e n i a  „na c z ,  w o d z a "  f a s zy s ­
t y  i h i t l e r o w c a  —  S o sn k o w s k i e g o .  

j; K O M E N D A N T  A K  „ B ó r "  c z u ł  s i ę  z m u ­
sz o n y  w y d a ć  j e s zc z e  j e d e n  r o z k a z  z p o w o d u  
NSZ.  S k a r ż y  się p a n  „ B ó r , ” że  N S Z  s k a z a ­
ł y  n a  k a r ę  ś m i e r c i  m i a n o w a n e g o  p r z e z  n i eg o

Z E  Ś W I A T A

F R A N C J A .  F r a n c u s k a  a r m i a  p o w s t a ń c z a  
z k a ż d y m  d n i e m  w z m a g a  s w ą  a k t y w n o ś ć ,  w 
n i e s ł y c h a n i e  s z y b k i m  t e m p i e  r o sn ą  jej  s z e ­
regi ,  c o r a z  l ep i e j  j es t  u z b r o j o n a .  O d d z i a ł y  
p a r t y z a n c k i e  o p e r u j ą  w d ep .  L oa ry ,  w do l i  
n i e  R o d a n u ,  o p a n o w u j ą c  t a m  c a ł e  p o ł a c i e  
k r a j u .  W  ca ł e j  F r a n c j i  m n o ż ą  s ię  a t a k i  na  
t r a n s p o r t y  k o l e j o we ,  u t r u d n i a j ą c  d o w ó z  p o ­
s i ł k ó w  i z a o p a t r z e n i a  n a  f ront .  W o s t a t n i ch  
d n i a c h a N i e m c y  w y d z i e l i l i  d a l s z yc h  16 b a t a ­
l i o n ó w  do  p i l n o w a n i a  torów'  i m os t ów,

W  o d w e t  za  r o z s t r z e l a n i e  p r z e z  N i e m c ó w  
w z i ę t y c h  do n i e w o l i  ż o ł n i e r z y  f r a nc u s k i c h ,  
a r m i a  p o d z i e m n a  r oz s t r z e l a ł a  k i l k u d z i e s i ę c i u  
j e ń c ó w  n i e m i e c k i c h ,  o s t r z e g a j ą c  d - t w o  n i e ­
m i e c k i e ,  że  za s tos u j e  d a l s ze  r eppes j e .

D A N I A .  W  K o p e n h a d z e  t r w a  w  d a l s zy m 
c i ą g u  s t r a j k  p o w s z e c h n y .  S t r a j k  w y b u c h ł  
w  o d p o w i e d z i  n a  a r e s z t o w a n i e  p r z y w ó d c ó w  
r o b o t n i c z y c h  i r o z s t r ze l a n i e  k i l ku  r o b o t n i k ó w  
o s k a r ż o n y c h  o s a b o t aż ,  W o b e c  p r z e d ł u ż a j ą ­
ce g o  się s t r a j ku ,  k t ó r y  p a r a l i ż u j e  ż y c i e ,  
N i e m c y  p r z e j a w i a j ą  s k ł on n o ść  do u s t ę p s t w .  
W  s t r a j k u  t ym b ie r ze  u d z i a ł  ok.  400 tys.  l u ­
dzi .  D o c h od z i  w c i ą ż  do  z b r o j n y c h  s t a r ć  
m i ę d z y  u z b r o j o n ą  l u d n o ś c i ą  a N i e m c a m i .

n i e u s t a n i e  n a p ł y w a j ą  wieśc i ,  że  r a b u n e k  
po d  f i r mą  P P R  s t osu j e  w i e l e  o d z i a ł ó w  AK.

ko m e n d a n t a  NS Z,  Ś w i a d c z y  to, m ó w i  ro zk az ,  
„że  z a ś l e p i e n i  p o l i t y c z n i e  p r z y w ó d c y  N S Z  
z a t ra c i l i  p o c z u c i e  p r a w a  do po l sk i e g o  ż y c i a  
w e w n ę t r z n e g o  w p r o w a d z a j ą  n i e o b l i c z a l n e  w 
s k u t k a c h  w a r c h o i s t w ę . "  D o p ó k i  N S Z  m o r ­
d o w a ł y  d e m o k r a t ó w ,  l u d o w c ó w ,  s o c j a l i s t ó w 
czy l i  wo gó l e  „ k o m u n i s t ó w , ” d o p ó t y  p. Bó r  
mi lcza ł ,  a N S Z  b y ł y  w zgodz i e  z p r a w e m  i 
w n o s i ł y  „ w a r t o ś c i o w e  p i e r w i a s t k i , ” D o p i e ­
ro,  g d y  z a b r a ł y  się do A K,  p o d n i e s i o n o  a l a r m ,  
A l e  i t e r a z  b y n a j m n i e j  n i e  m a  p o t ę p i e n i a  
d z i a ł a l n oś ci  NSZ.  jego „ p r o g r a m u "  —  b y ­
n a j m n i e j ,  j es t  p o t ę p i e n i e  w y r o k u  n a  o f i ce ra ,  
m i a n o w a n e g o  p r z e z  p. Bora ,

S z e r e g  m o r d e r s t w ,  p o p e ł n i o n y c h  n a  w y ­
b i t n y c h  d z i a ł a c z a c h  A K  ( l i k w i d a c j a  „ B i pu " ) ,  
sk ło n i ło  „Biu l  Inf . "  do  w y s t ą p i e n i a  r z e c i w - . 
ko t ym  m o r d o m ,  A l e  i t u t a j  p r ó ż n o  s z u k a ­
l i b y ś m y  p o t ę p i e n i a  NSZ.  M ó w i  s ię  o „ r ó ż ­
n yc h  b o j ó w k a c h , "  a l e  o s k a r ż e n i e  b e n i a m i n k a  
—  N S Z  —  n ie  m o ż e  t y m  l u d z i o m  p r ze j ść  
p r z e z  ga r d i o .

N i e m c y  u ży l i  do  w a l k i  s a mo l o t ó w .  K o m u ­
n i k a c j a  t r a m w a j o w a ,  p o c z t a  i t e l e f on  n i e ­
cz y n n e ,  D e m o n s t r u i ą c e  t ł u my  b u d u j ą  b a r y ­
k ad y .

P o s t a w a  r o b o t n i k ó w  d u ń s k i c h  w i n n a  n a m  
w s k a z a ć  c z ego  m o że  d o k o n a ć  s o l i d a r n a  p o s ­
t a w a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  p o w i n n a  w s k a z a ć ,  j ak  
p o t ę ż n a  b r oń  l eży  w n a s z yc h  r ę k a c h .  Broń ,  
k t ór a  mog i a  oc a l i ć  t y s i ą c e  n a s z y c h  r o d a k ó w ,  
z a m o r d o w a n v c h  p r z e z  h i t l e r o w s k i c h  o p r a w ­
c ów  —  broń ,  k t ór e j  i dz i s i a j  — d z i w n a  
r ze c z  —  r e a k c j a  n a s z a  o b a w i a  się t a k  sa mo,  
j a k  o k u p a n t ,

W Ł O C H Y ,  P o d o b n e  z j a w i s k a ,  j a k  w e  
F ra nc j i ,  m a j ą  mi e j s c e  w  p ó ł n o c n y c h  W ł o ­
szech .  O d d z i a ł y  p a r t y z a n c k i e  t oc z ą  w a l k i  
z g a r n i z o n a m i  n i e m i e c k i m i ,  w w i e l u  m i a s ­
t ach  d o ch o d z i  do  s t a r ć  u l i cz n y c h .  W  T u r y ­
n i e  w y b u c h ł  s t r a j k  p o w s z e c h n y ,  k t ó r y  r o z ­
sz e r z a  się n a  i n n e  mias t a ,

N o w y  r ząd  wł os k i  p r z e j ą ł  a d m i n i s t r a c j ę  
o s w o b o d z o n y c h  t e r e n ó w ,  T y m c z a s o w ą  s i e ­
d z i b ą  r z ą d u  jes t  S a l e r n o .  R z ą d  B o n o n i ' e g o  
zos t a ł  już  u z n a n y  p r z e z  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  
A l i a n c k i e j  K o m is j i  Dor adcze j .



G Ł O S  W A R S Z A W !

DZIAŁANIA W O J E N N E

E R O N T  W SCHO DNI. N iep o w st rzy m an y  
marsz wojsk sow. nap rzó d  trwa, N iem cy 
ponoszą jed n ą  k lęskę  za drugą, t rac ąc  w aż ­
ne bas t iony  obronne, węzły  ko le jow e  i,„ lu ­
dzi, Żołnierze  n iem ieccy  p o d d a ją  się cały- 
tni ba ta l ionom i,  albo, jak  w re j.  Mińska,  p o ­
rzu ca jąc  broń uchodzą  przez  lasy. Małe  g ru ­
py  żo łn ie rzy  są tęp ione  p rzez  chłopów. K o­
re sp o n d en c i  donoszą, że od dn. 23 cze rw ca  
a rm ia  „ M itte” s t raci ła  blisko 200 000 ludzi,  
t.j. p r a w ie  po łow ę stanu sw ych 50 dyw,

i-sza  a rm ia  gen. Rokossowskiego i 3-cia  
gen, C zern iacbow sk iego  zdobyły  dn, 3 bm, 
ważny bast ion  obrony i ważny  w ęzeł  kol. — 
Mińsk. O d d z ia ły  niem. b ron iące  M ińska  
zostały rów nie  dok ładn ie  rozb ite  i zgn iec io ­
ne, jak V-ta  niem. a rm ia  pane, ,  b ron iąca  
Borysowa. A rm ie  te, posu w ając  się w d a l ­
szym ciągu na p łn .-zach, i p łd .-zach .  zam yka ją  
200-tys.  a rm ię  von Buscha — odległość  m ię ­
dzy czo łówkam i tych  a rm i i  wynosi już tylko 
85 km,

B ardzie j  na  pin. w m arszu na D źw ińsk  
za ję ty  został  przez  wo jska  gen, B agrianow a  
n iem niej  w ażny  p u n k t  — Połock. W sz y b ­
kim marszu nap rzó d  za ję to  m. M iory  (o 80 
km od Połocka),  a ob. wojska sow. zna jd u ją  
się p o n ad  100 km. na  zach. od Połocka, zw. 
p rzeż  N iem ców  „w ro tam i do B a łtyku ."  N a ­
c ie ra jące  na D źw ińsk  a rm ie  sow. d ążą  ku 
w ybrzeżom  Bałtyku, zagraża jąc  już pow ażn ie  
m agis tra li  kol. L en in g rad -W arszaw a-B er l in .  
Z w iązane  jest z tym n ieb ezp ieczeń s tw o  od- 
Gięcia grupy  „N ord"  złożonej z 40 dyw, pod 
d - tw em  gen, L indem ana .  Sztokholm  donosi o 
ew ak u a c j i  N iem ców -cyw ilów  z p a ń s tw  b a ł ­
tyck ich  i z n iek tó ry ch  okręgów  Prus Wsch.

W n a ta rc iu  na  W ilno w ojska  sow. zajęły  
kolejno: G łębok ie ,  Dokszyce, oraz  400 innych 
miejscow.,  w reszcie  w ęze ł  koł. Mołodeczno, 
a os ta tn io  Smorgonie.  Ob, A rm ia  Cz, z n a j ­
du je  się w odl, 40 km, od W ilna ,

W n a ta rc iu  na  B aranow icze  N iem cy s ta ­
w ia ją  n a jzac iek le jszy  opór. W ciągu doby 
p rzep ro w ad z il i  oni 7 si lnych kon tra taków , 
2-krotn ie  w d z ie ra jąc  się do pew nej  m ie jsco ­
wości.  Zostali  jed n a k  os ta teczn ie  zmuszeni 
do odwrotu ,  wojska sow. śc igając  ich zajęły  
Kłeck, oraz  250 miejscow.,  w tym S in iaw kę.  W 
dalszym marszu bo lszew icy  zbliżyli  się na 
odl, 25 km, od B aranowicz,

Na płd. od S łucka  a rm ia  gen. Rokossow­
skiego spycha wojska  niem. na błota  P rype-  
ci. Zajęto tu m. Morocz, Hrycew icze  i inne. 
W marszu na P ińsk  zajęto  m. Turów, leżące

o 10 km, na wsch ,  od daw ne j  g ran icy  pol- 
sko-sow,, oraz  st. kol. S taruszk i,

K o m u n ik a t  niem. doniósł o e w ak u cac j i  
p rzez  N iem có w  Kow la ,  leżącego  o 270 km. 
od W -wy, B o lszew icy  w iadom ości  tej jesz­
cze nie po tw ierdz il i .

Na tem a t  o fen zy w y  sow, na  wsch. ko re s ­
ponden t  „T im es 'a"  pisze:  „...to, co się dzie je  
na  wschodzie,  n ie  jest odw rotem  Niemców, 
bo na to nie p o zw ala ją  Rosjanie,  lecz  b e z ­
ład n ą  uc ieczką ,  p rzy  s tracie  w iększej  częś­
ci sp rzę tu  i ludzi ,"  In n i  k o re spondenc i  
s tw ie rd za ją ,  że na  większości  odc in k ó w  o- 
ga rnę ła  N iem ców  p an ika ,  W d o tychczaso ­
wych w a lkach  do n iew o li  wzięto  p o n ad  80 000 
N iem ców, w tym 7 genera łów , a m.in,, d-cę 
95 dyw. gen.-mjr.  M icbae łisa ,  d -cę  36 dyw. 
piech. gen. Conradi.  Dalszych 4 genera łów  
poległo, a m ian,:  gen, a r ty le r i i  M art inek, 
gen. R ichter ,  gen. a r ty le r i i  Pfe ifer  i gen. 
S chunem ann,  Dwaj o s ta tn i  odznaczen i  byli 
w ień cam i  do rycersk iego  Żelaznego Krzyża. 
W ie lka  ilość żołn ierzy  n iem. deze r te ru je .  
B olszew icy  u tw orzy li  dla n ich sp ec ja ln y  obóz 
w okolicach  Borysowa.

FR O N T  Z AC HO DNI,  A czko lw iek  sp rz y ­
m ie rzen i  wzdłuż  całego przyczó łka  p r z y s tą ­
p ili  do a ta k u ,  n ie  zanotow ano  dotąd  god­
nych  u w ag i  rezu lta tów  te ren o w y ch ,  Osiąg 
n ię to  ty lko  po łączen ie  płn, i p łd .-wsch. oddz. 
z ag raża jących  bezpośredn io  m. Caen, a w 
rej,  Verson uzyskano, w tym  celu ' wyłom. 
Lotnisko C a rp iq u e  zdoby te  przez  A m er.  jest 
si lnie  kon tra tak o w an e .

FR O N T  PO ŁU D N IO W Y , Na fr. włoskim 
sp rzy m ie rzen i  zb liża ją  się  do lin i i  P i ją -F lo -  
renc ja-R im in i .  Czy p rzy b ie rze  ona c h a ra k te r  
linii  obronnej  nie da się jeszcze te raz  u s ta ­
lić. Na ś rodkow ym  od c in k u  jednostk i  VIII-ej 
a rm i i  są 8 km. od Arezzo, na  froncie  zach. 
wojska  a m e ry k ań s k ie  dz ie l i  od portu  L iv o r­
no odl, 20 kip. T ak a  sam a  droga pozosta je  
jeszcze do zdobycia  Ancony  na froncie a d r ia ­
tyck im , gdzie  w a lk i  toczą się w Osimo p rzy  
w spó łudz ia le  ko rp u su  polskiego, L iczba  j e ń ­
ców n iem ieck ich  c iągle  w zras ta  i wynosi  
już 40 000 ludzi.

L o tn ic tw o  a l ia n ck ie  z baz włoskich  b o m ' 
b a rd o w a ło  cele  na  W ęgrzech  w raz  z Buda> 
nesz tem , w R um unii ,  B e lg rad ,  K ro n s tad t  
oraz  cele  k o m u n ik a c y jn e  w B eziers  kolo 
M o n tp e l ie r  i port  w T ulon ie .  Dla zmylenia  
obrony  sam oloty  a ta k u ją c e  ląd o w ały  w Bry t


